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Krwawy pościg za bandytąw Waszawie 
Uczesłpik napadu na 'misję a~gielskąi poselstwo duńskie zbiegł z zasadzki 

j ostrzeliwując się na ulicach, ranił posterunkowego 

W arsza~Clt 2Z czerwca. 
Na ulicy Złotej rozegrał się wczoraj 

okolo godz. 5 po pot 
krwawy pościg za bandytą, 

Wiktorem Zielitiskim, czwartym uczest­
nikiem napadu, dokonanego w nocy ze 
środy na czwartek na siedzibę wydziału 
handlowego poselstwa angielskiego i po 
selstwo duńskie. 

Bandyta Wiktor Zieliński, po nieuda 
dym napadzie na lokale dyplomatyczne, 
zdołał zbiec z ogrodu przy ul. Pięknej 
Nr. 10, raniwszy policjanta Aleksandra 
Koktysza. 

Energiczne śledztwo, prowadzone 
przez policję mundurowa i kryminalną 
ustalilo, że bandyta Zieliński. pseud. 
"Piechur", bywa często u teścia brata 
swego Hipolita, feliksa Wojdakowskie­
go, dozorcy domu Nr. 20 przy ul. Złotej. 

Mieszkanie Wojdakowskiego niezwlo 
cznie wzięto pod silny dozór. W izbie 
dyżurował stale posterunkowy i wywia 
dowca policji. Wczoraj służbę pełnił 
post. Lejman i wywiadowca policji tlen 
ryk Kowalski. 

Okoto godz. 5 po pot, gdy wywia. 
dawca policji Kowalski wyszedł na chwi 

i wywiadowcę. 
na śpieszącego z pomocą wywiadowcę l Mimo dotkliwgeo bólu i silnego krwa I a następnie w Sienną· Na ulic?, Wielkie] 
Kowalskiego. wienj1a, 'wywiadowca nie zaniechal pogo do pościgu przyłączył się post. Kubiak i 

Strzelając naoślep przed siebie, Zie ni, gwizdkami alarmując sąsiednie po- dał szereg strzałów do uciekającego ban 
liijsll..~ dwoma strzałami ranU Kowalskie sterunkL dyty. 
go w lewe ramię. Bandyta biegł Zlotą, skręcił w Wielką Widząc, że liczba ściga:ących stale 
& ś3iMiM** E'M'WiIł'!&6N. iW-HE UMWRWtNi tM*,~ się zwit;ksza, bandyta wpadł do domu 

, . 
Nr. 27 przy ul. Siennej, z bramy dał sze­
reg strzałów do ścigających i za­
trzasnąwszy bram~ wbiegł na podwórze 

Tatp wskoczył na skrzynię od śmieci 
przesadził wysoki parkan i dostał' się na 
podwórze domu Nr. 34 przy ul. Złote). 

Wywiadowcy pogonili za bandyta ta 
sama droga., lecz śladu ściganego nie od 

, naleziono. 
Rannych policjantów przewieziono 

do szpitala Dziedątka Jezus. Stan Lej· 
mana ciężki. Kowalski czuje się dobrze. 

Dozorcę Wojdakowskiego, u którego 
ukrywał się bandyta,' wraz z bratową 
bandyty felicją ZIelińską aresztowano. 

Wojdakowski, jak się okazało, był 
swego czasu oskarżony o puszczanie w, 
obieg fałszYwYch banknotów S .. złoto­
l"} ch. --,-------
Dolar w Łodzi. 

lę, do mieszkania wszedł młody ezlo- W dniu dzisiejszym przed połudnIem 
wiele na rynku pieniężnym w Łodzi w obro-

Ujrzawszy siedzącego w Izbie poIł- tach prywatnych kurs dolara wynosił 
cjatlta, przybysz wybełkotał parę niezro 10.25 w płaceniu i 10.28 w żądaniu. 

Tendencja spokojna. 
zumiałyeh słów, poczem spytał obecnej I PRZEDGIELDA WARSZA WSKA 
w mieszkaniu córki dozorcy :W-letnlej ~ Londyn 48,64 
felicji Zielińskiej, gdzie zamieszkuje wła -- Szwajcarja 193,51 ' 
ściciel domu. _ ~ . Nowy York 9,98 

'\:\;1 lki d . t . Paryż 28,73 r, e e z enerwowame py alącego 11 PRZEDOIELUA WARSZAWSKA. 
<vzbudzUo podejrzenie post. Lejmana, _ Miałem ciekawy sen tej nocy, panie adwok.acie. Śniło mi się, że mówi. Dolar w obrotach prywatnych 10,23 
który WYCiągnął rewolwer i kierując go tem ~ panem o moim ptocesie, w który jestem zawikłany, a pan. mi dał radę, że.. do 10.24. 
w pIerś przybysza, krzyknął: bym się pogodził z przeciwnikiem, co mam zamiar uczynić. Jak pan sądzi? Tendencja utrzymana. . 

"Ręce do góry"! - Zupełnie słusznie. Za poradę nocną należy się 50 złotych! PRlEDGIEtDA GDANSKA . . 
Ban~yta. ~iel~ński, miast. wyko.nać raz ł C""!"Ei'm at'& we. iD't1 w M MikWNi~-W@'-E!xmDj ł",#@'iV!'.IlJ!! 5~~ ~:i~5 

taz. rowmez SIęgnął do kleszeru po re- - I ----
wol;;:r. t. L . Uculczka dwóch groźnych bandyfów z wiQZ!enrił.- Bó·k d·" · k" · 

owc~~~i~~~ął :~r:~:geL ' Kowel, 22 czerwca. Robert Liwke, lat 18, zbrodniarz, ma J ił \V ra ZII m~BJS IBl 
Rewolwer jednak zaciął się. W godzinach południowych cały gar jący na swem sumIeniu okolo. 20 ~o~~ W InowrocławIu. 

. .. l ł d k t' ". .. derstw rabunkowych oraz kllkanascre 
Zlellnski strze i wu ro me, ramac Olzon po!lCYlny w Kowlu zastal posta- rabunków niekrwawych. Inowrocław. 21 czerwca. 

dężko post. Lejmana w głowę. . wiony na nogl na wieść o ucieczce z Ośmiokrotnie sądzony przez łucki Na ostatniem posiedzeniu rady miej. 
Po strzałacb Zieliński wyskoczył z więzienia kowelskiego dwóch więźnió.w sąd okręgowy, przyczem trzy razy w skiej pćdczas dyskusji nad wnioskiem 

d k t i nagłym w sprawile prowadzonej przez 
mieszkania do bramy, gzie nat na. s ę Roberta Liwke i Sezoniuka. Kowlu, gdzie zasądzono go ostatecznie magistrat akcji robót publicznych, do-

na 24 lat ciężkiego więzienia; Sezioniuk szlo pomiędzy radnymi N. P. R. ł P. P.S. 
zaś odsiadywał jednoroczną karę cięż- do gwaltowl1ej kilkudzi'esięcio-minuto-
kiego więzienia. wej bÓjki. 

Okollczności, w jakich obaj ci więź- Gdy radny Borowicz z N. P. R. krY" 
nlowie uciekli, są następujące: W czasie tykowat akcję P. P. S., radny Juszczak 
spaceru po dziedzińcu więziennym, ko- z P. P. S. podbiJegł do Borowicza i 
rz,ystając z nieuwagi strażni'ka, Liwke schwyciwszy go, uniemożliwił mu dal .. 
przystawił deskę do muru więziennego sze przemawianie. 
i umlmąt. W ślad za nim poszedł Jego to Widząc to, radny Koczorowskii, rzu-
warzysz Sezoniuk. cit krzesłem w ławy P. P. S. - co stało 

Natychmiast prawie zarządzona obta się hasłem do obrzucania się wzajemne­
wa nie dala żadnego wyniku. Wioinio- go radnych krzesłami, w czem w końcu 
wie znikli, jakby się pod ziemię zapadli. wzięta udział także galerja. 
Strażnika dozorującego spacerujących Przewodniczący zmuszony był za ... 
więźniów zaw1es.zono w czynnościach i wJesić obrady l opróżnić galer~ę JlrzY. 
osadzono w więzieni~·, .pomocy poHcji. 
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Trauedja. polskiego W bieraj żon~ jak samochód. 
OblBZYSilSa T k d· I • • I k- A Id B Ił czyli robotnika emigrują.. a fa ZI popularny pisarz angle s l, nrno enne. 

cego do Niemi~c po pracę. Auto Jest otyłe lepsze od kobietf - twi~rdzi. on - że można się na 

niBwolniczy żywot na­
szago robotnika 

przypomina żywo sceny 
z "Chaty wuja Toma". 
W najbliższych dniach rozpocznie się 

.:oroczna wędrówka polskich robotni­
\{ów rolnych na żniwo do Niemiec na t. 
o;w. "Saksy". 

Straszna jest dola każdego etpigran­
Ja, zmuszoneg() szukać pracy poza gra­
'licami ojczyzny. najstraszniejszy jest 
jednak los robotnika sezonowego, emi­
grującego do Niemiec, czyli t. zw. "obie 
żysasa". 

Robotnik, po prZYJeździe do Niemiec, 
&taje się zupełnym niewolnikiem. Wła­
ściciel majątku, a nawet karbowy, jest 
panem jego życia i śmierci. 

Robotnicy mieszkają w barakach od­
.4z1elnie według płci. Tylko gdzienie­
gdzie robotnik-żniwiarz dostaje żelazne 
lóżko, siennik i derkę. 

NV większości majątków robotniCY 
trnuszeni są spać w barłogach z brudnej 
'~lomy. W czasie żniw praca trwa od g. 
9 rano do 7 wieczór. z dwugodzinną 
)rzerwą na obIad. 

W polu robotnikarnt dowodzI dozorca 
naganiacz. zawsze z nleodstępnYJIl ba­
'tern w ręku. 

Płaca robotnika nie przekracza 10 m. 
<ygodniowo --- wynosi to: dla mężczyzn 
[17 fenigów za. godzinę pracy. dla kobiet 
~13 fenigów. 

nim przed ostateczną decyzJą przeJechać tytułem próby. 
Arnold Bennett, popularny pisarz an 

gielski, powiedział w jednej ze swoich 
powieści, że mężczyzna powtinien wy­
bierać sobie żonę podobnie, iak wybiera 
samochód. 

Człowiek, zamierzający kupić samo­
chód, interes.uje się nietylko barwą i jako 
ścńą kanap upatrzonego wozu, lecz prze 
dewszystkiem siłą motoru i lekkością 
chodu; podobnie też mężczyzna wstę­
pujący na drogę hymenu, powinien I in­
teresować się nietylko pięknością i po­
wabami swojej przyszłej maJżonki, lecz 
także zdolnościami gospodarskiemi i cha 
rakterem. 

Tak przy zakupnie samocho'du, jak 
i przy wyborze żony należy zbadać tro­
skliwie, czy zaobserwowane zalety nie 
są . illuzoryczne, t. j. czy nie rozwieją 

się natychmiast w zetknięciu z COdzien-llifikuje wszystkie abstrakcyjne i irracJo 
nem życiem. nalne motory działania. 

Analogja pomdędzy malżeństwem a wy- Taki już los każdej" epoki aziejowej, ze 
borem motoru nie dopisuje . tylko pod musi przyoblec w życie wszystkie po­
jednym względem: przed ostateczną zostawIone w spuściźnie przez swoją 
decyzją nabycia samochodu można na poprzedniczkę idee, mimo, że wsp6l­
nim przejechać się tytułem próby, .... czesna myśl badawcza dawno już nad 
inaczej rzecz się ma (przynajmnie) w niemi przeszła do porządku . 
społeczeństwach europejskich) z narze- Pomimo więc. że paralela powieścio 
czoną... pisarza angielskiego jest dzilSiaj ,tak bar .. 

Obrazowy ten pogląa l\rnolda Ben- dzo popularna, n~e zawadzi poświęcić 
netta odpowiada mniej więcej zapatry- jej nieco .uwagi, aby - tą samą zreszt( 
watJJiom współczesnych kandydatów' do metodą, jaką propaguje przy wyborze 
stanu małżeńskiego. żony, - zanalizować jej trafność i roz.. 

Żyjemy przecież w epoce, w KtóreJ ważyć konsekwencje. ! 

racjonalistyczny pogląd na świat, odrzu A więc przedewszysttdem' nasuwa 
cany już dzisiaj przez filozofów, wkra- się uwaga, że liczba mężów zadowolo­
da się do życia uczuciowego i dyskwa- nych ze swoich żon jest bez porówna-

~~~~~.!f!~~!~~~*~~~!~~*!W~R~~~~!~~~!~~~~.!.!~~+~~~ n~ wIększ~ n~ Mc~a w~śc~~li sa .. 
';: mochodów zadowolonych ze swych m~ 

torów. 

Prawda, że nie brak: nieszczęśliwycll 
małżeństw, o ileż jednak więcej jest nie .. 
szczęśliwych nabyWCÓW samochodów! 

Ta nieproporcjonalność wyda nam 
się tern wnększa, jeżeli uwzględnimy, jak 
pohopnie mężczyźni wstępują w okowy. 
małżeńskie, a jak ·tfroskliwie i podejrzli­
wie dobierają maszyny. 

Rzecz cała w tern, że pomIędzy mę­
żem i żOM tistnieją zwykle związki na­
tury uczuciowej, a maszyna nie posiada 
zdolności do odwzajemniania się swo­
jemu panu, chOCiażby nawet płonął ku 
niej najgorętszym afektem. 

Ale przypuśćmy, że mężczyzna po-
Poza tern robotnicy otrzymują tygoa stanawia porzucić swoją żonę, jak czę-

łtlowy deputat żywnościowy. skladają- sto próbuje sprzedać swój samochód. 
cy s!ę z 25 funtów kartofli, 3 f pól litra Jakżeż wypadnie jegowyb6I, skoro 
mleka. 7 funtów chleba, 3 funty mąki przystąpi ponownie do pozyskania 
~bo KruP. funt słoniny lub mięsa. kobiety i zakupna maszyny? 

Po żniwach słonina d mięso odpadają W obu wypadkach najz"pełniej róż. 
~eazenie gotuje żona aozorcy_ Ona nie- Dawno już zauważono, że mężczy-

fet prowadzi wyszynk wódki Ma żni- zna zakochuje się po raz drugi w kobie. 
~iarzy. cie, która możliwie najwięcej zbliża się 

Niewolniczy zywot roootnfKa-zniwia- do pierwszego jego ideału (że zawiedzio 
tza, pracującego niemal za darmo d ży- ~ali ló 'w SWOIm' czaSIe .. ~xpress" "donosU, w A'uslr)1 \VYbu(fow'ano kofei na- ny lub niewierny mąż poszukUje ant y-
)ącego w ciąglej trwodze przed batem powietrzną na wierzchołek góry Zugspitze. Kolej ta jest jednym z cudów tezy swojej pierwszej miłości - jest to 
~ozorcy, stwarza, że baraki z wylęknio spółczesnej techniki kolejowej. tylko wymysł powieścńoPtsarzy, nie 
nymi robotnikami żywo przywodzą na Na zd'eclu widzimy prezydenta republiki austrjackiej dr. Harnisza z mat- znajdujący potwierdzenia w życiu!); 
pamieć tak dobrze znane sceny z .. Cha- żonką, którzy - ' na otwarciu kolei - odbylii pierwsi podróż próbną. żaden jednak mężczyzna, kupując drugt 
tY. wuja Toma". Fe samochód, nie wybierze tego samego 

Brak wzaJemnego zaufanIa (lopro- K·- · I- t' ~ modelu. 
'7Iadza do tego, że robotnik nie rozbiera t O P j S Z e n a J w l p C e J ł S o W fi' Samochód w chwili kupna nie stara 
się w obawie kradzieży nieraz przez kil ." . . się wprowadzić w błąd swego nabyw-
ka tygodni. , Ciekawa statystyka światowego ruchu pocztowego. cy, jak często kobiety zwodzą przed ślu 

ZaznaczyĆ należy, że opisane wyżej bem mę:i;czyzn. Rozważmy, jak prosty 
łycie pędzą obieżysasi dopiero od chwili Dane statystyczne, dotycząc;e śWi~-1 ~ji, której obrót roczny wyn~si 125,023 jest stosunkowo mechanizm maszyny, a 
przewrotu republikańskiego w Niem- ~owego ruc~u POCZ~OW~gO s!wle~dzaJą, listów, 350 k~rt pocztowych l 125 dr~- jak skomplikowane jest małżeństwo. A 

ze w tym kIerunku Jak l w Wielu mnych ków. Tern SIę tłomaczy zapewne, ze jednak pomyłki przy kupnie samochodu 
czech. prym wiedzie przed wszystkimi kraja- marki abisyńskie są wysoko cenione 

Za cesarstwa warunki były jeszcze mi Ameryka, której poczta rozsyła ni przez filatelistów. , są dużo częstsze, niż przy wyborze żo-
gorsze. mniej ni więcej jak sześć miljardów li- Jeżeli idzie o posyłki handlowe, to tu ny i motor częściej wraca do swego au-

Stosunek ludności do obieżysasów" stów rocznie. po Ameryce przychodzi Iiiszpanja ze tora dla reperacji, niźli żona do matki... 
jest naogół wrogi to tet' nieszczęśliwi Druga po Ameryce, Anglia ma 3,5 160 miljonami. Po .niej idzie rrancja. ze Natura jest mądrzejsza, .. nit trafne~ 

. .. '.. . miljarda listów rocznie, trzecie Niemcy 118, Afryka poludmowa z 70 l JaponJa z 
emIgranCI me pokaZUją SIę wcale memal 1,8 miljarda. Ponad jeden miljard wyka- 50 miljonami. Próbek towarów najwię- zdawałoby się, porównanie A. Bennetta. 
poza barakami. zują ' jedynie Indje angielskie i Francja. cej, bo 52 miljony wysyła Francja, Niem Niejednokrotnie już zauważono, że ni .. 

Po ukończeniu żniw i rozrachunku Duży bardzo ruch Listowy w stosun- cy 35, Japonja 15 miljonów. ski e kobiety chętnie wybierają wyso-
wl aści ci el majątku wypędza obieżysa- ku do ilości mieszkańców wykazuje Ar- Z zagranicy przybywa do Ameryki kich mężczyzn i odwrotnie . 
• ów z baraków. gentyna, zbliżająca się cyfrą 830 mili 0- 250 miljonów listów rocznie, .do Ang!ii Zastanówmy się, coby się s~ato. gdy-

Tłumy obdartych cuchnących po- nów listów rocznie do Japonji, wysyła- ~47~ do Niemie~ 1~8, do BrazyIJi 1.0:5 npl- '-._ " 
l . . I·d· '. t jącej 840 miljonów. Je '-"r nlhr'7l111~ 1P<ot "uf,.., 1:;;: _.1.~_~,. . . 
em I gnOjem u ZI wracają z powro em I . d t . . t l' d li 

co Ojczyzny, by w roku następnym roz nyc~lt(~~jb!-rd~ Jr~~~h ~~~:1ioi~~~: ~ Jl~a; p' 
uocząć zwykłą swą wędrówkę na "Sa- ty pocztowe. Po Stanach Zjednoczonych B 
'<sy". idzie tu Japonia, wYkazująca w wewnę- d 

Taki jest los polskiego niewolnika trznym obroc~e pocztowym 2.25 ~1iljar- n 
r>racy - na pruskicli plantacjach. ?a kart roc.~m~. ~odob~ą cyfrą .me mo- JJ( 

ze pochwahc Się zaden mny kraj. , ............ OHO............. Daleko poza Japonją zostaią Niemcy p 
z 800 milionami kart, Anglja 450 miljo- f 
nów, Włochy 160, Czechosłowacja 130. 
Druków wysyła najWięcej po Ameryce 
Francja, bo prawie trzy miliardy rocz­
nie, dwa miliardy Anglja, ponad miliard 
Włochy i Niemcy. 

Zabawne są cyfry, dotyczące Abisy-

__ .. J._l 



-Jeśli Llpszyc zawmesi wypłaty, uczynimy to samo. 
- Phi! Możemy to zrobić i bez niego. 
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Beczka Z8 śledziami miała "no i". 
Nieudana wyprawa "fachowca" do kooperatywy 

"Wisła". 
Łódź, 22 czerwca. 

Gdy zarządzający kooperatywą "Wi 
sta" p. Józef JakieJ, mieszczącą się przy 
ulicy Rokicińskiej 65, mial wczoraj za­
miar zamknąć sklep, jak zwykle, o go­
dzinie siódmej, zauważył nagle, iż jedna 
z beczek ze śledziami poruszyła się. 

Zdumiony tem spostrzeżeniem zbliżył 
się do ruchomej beczki. W tej chwili 
jednak beczka wydała z siebie jakiś 
dziwny dźwięk i potoczyła się szybko 
w kierunku drzwi. 
Nim p. JakieI zdołał się zorjentować w 
sytuacji, z tajemniczej beczki wysko­
czył jakiś mężczyzna, który wybiegł na 

Jak się okazało był to niejaki JÓZeI 
WaJkowicz. Zakradł się on do lokalu ko 
operatywy i ukrył się w jednej z beczf'J,\ 
ze śledziami w tym celu, by po zamku 
ciu sklepu rozpocząć tam "operacje". 

NR 

"Pożyczył" rower 
i zniknął. 

Pofrunęły zanim listy , 
goncze. 

ulicę. Lódi, 22 czerwca. 
Kierownik kooperatywy puścił się za P. ~ózef Skowroński, wlaściciel cy-

nim w pogoń. kI d l Z . l 
Po kilku minutach przy pomocy prze o romu przy u icy aWlSZy 13, zame -

chodniów pochwycono go i odprowa- dowal wczoraj w policji" iż zgłosił się 
doń pewien jegomość, który podał się za 

dZOllO do komisarjatu. Jana Kamińskiego, pochodzącego z gmi-
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!\ł!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ny Brzeźno, powiatu sieradzki ego i wrę 

czyI mu na to nazwisko dowód osobisty. 

Pani· Brajłbart szuka m~ża! 
--:0::--

P. Skowroński wypożyczył przybyłe 
mu rower. Od tego czasu minęło kilka 
dni, a rowerzysta nIe dawał o sobie zna 
ku życia. 

Przy dochodzendu wszczętem przez 

Pseudo brat pseudo atlety nieboszczyka okazał ~l~l~:r~~~i~~~'~;łdfuts~~:;.ę~~0i-
matorem roweru wysIano lIsty goncze. 

się niewiernym małżonkiem. ' , , .~, -· 
Samobójstwo czy 

wypadek. 
16-letni chłopiec zna­
lazł śmierć pod kołami 

pociągu. 

--::0==---
POCZCiWi ludzie! W skażcie' adres Brajtbarta. 

Łódź, 22 czerwca. Wielu z piękńych "cór miasteczka obecności,' spakował rzeczy, zabieraJąc 
W ciągu kilku ostatnich miesięcy Szterców przyszłY' mistrz światowej z sobą najkos'ztowniejsze i ulotnił się. 

małe miasteczko Szterców żyło pod stawy obiecał, iż się z niemi zaręczy Poszukiwania zbiegłego małżonka nie 
wrażeniem niebywałej sensaCji. i z tego powodu w mieszkaniach ich ro- przyniosły żadnego rezultatu. 

ZawitaJ tam bowiem niejaki M. Brajt dziców rządził : się, jak szara gęś. Pani Brajtbart wiedza.c, 1t pocho'dzi Lód1, 22 czerwca. 
bart, który głosił o sobie, Iż jest bra- Od niektórych udalo się mu nawet on z Łodz.i, wyjechała do naszego gro- Na torze koIejowym, obok Piotrkowa: 
tern znanego słynnego atlety, lodziand- wydostać kos.ztowne podarki. dU'

d 
WYk darzył s1ę wczoraj straszny wYpa-

B 'tb t i . 'bl' 'J k I - r . l' . ' - e . . 
na raj ar a , że zamierza w naj IŻ- Z Marją SziHty zaręczył się jednak a. s ę okaz~ o. ma z~nek jej nazY-l Oyd pociąg, 'dążący do tej stacji!, zna} 
szym czasie występować również w oficjalnIe. wał SIę rzecZyWIŚCie BraJtbart, lecz nie dowal się w pełnym bIegu. nagle jaki'§ 
cyrkach zagranicznych. mial nic wspólnego z rodziną znanego chłopiec otworzył szybko drzw~ wagQo< 

Brajtbartem zajęło się całe miastecz,.. W!rótce odbył się ślub. siłacza. ZnajdUje on się obecnie w Oa- nu j wyskoczył na tor. 
k P. Brajtbrort był w ciągu pierwszych licH. WyskakUjąc z wagonu, potknął się! 

o. t dl I wpadł pod kola pociągu. Opiekowano się nim, czuwano nad dziesięoiu. dni .po ślubie nader czu y a Zawiadomiona o powyż.szem pollcja Ody rozległ się krzyK chłopca, po .. 
jego zdrowiem, zapraszano go do siebie swej marzonkl. wszczęła poszukiwanIa zbiega. cIąg natychmiast wstrzymano. Było jut 
na noclegi, kolaCje i obiady. Pewnego dnia, korzystając z Jej nie- . jednak zbyt późno. 

"Brat" sł'ynnego atlety przyjmował Z pod kół wagonu wyaobyto chłopca 
ze zdruzgotaną czaszką, rue dającego już 

chętnie wszystkie zaproszenia. żadnych oznak życia. - Jak się okazało 
Wśród pki pięknej małego- miastecz- S~mDbo' -Istwo posterunkowego POlł·CJ-I- był to 16-letnl Stanislaw Michalik. 

ka cieszył się niebywalem powodze- II Dotychczas nie ustalono jeszcze, czy. 
nilem. zamierzał on popełnić samobójstwo, czy 

Magistrat daje "dobry" 
przykład. 

ChCQ podwyższyć tary/q 
w szpitalach o 50 proc' l 

a/Q mu to Slq nlQ uda. 
~ak się dowiaduje "Express" magi~ 

strat wystąpił do rady miejskiej o pod­
wyższenie oplat szpitalnych o 50 proc. 

Sprawa ta będzie rozpatrzona przez 
konwent senjorów na prawach rady 
miejskiej. 

Wniosek ten niewątpliwie zostanie 
odrzucony. 

Przeciwko zachłan­
nym apetytom elek-

trowni łódzkiej 
wystąpi województwo 
i sfery go~podarcze. 
w związku z projektowanem przez 

Ł6dzkie Towarzystwo Elektryczne pod 
wyższeniem taryf za prąd i siłę. orga­
nizacje gospodarcze podejmują energi­
c~ą akcję, celem uniemożliwienia tej 
podwyżki. 

Równocześnie urząd wojewódzki za­
mierza wystąpić do ministerstwa robót 
publicznych, przedstawiając koniecz­
ność przeoiwstawienia się tym zakusom 
elektrowni. 

osłonięte jest mgłą tajemniczy. też stał się ofiarą wypadku. 

Krwawa tragedja w domu przy ul. Złotej 7. 
Łódź, 22 czerwca. Nim lokatorzy zdołali dostać się ao 

mteszkanla, Krawczykowa stracilla przy D tWlfrzatllDtJ sie filmu 
W dniu dzisiejszym, o godz. 6 rano, 

mieszkańcy domu przy ulicy Złotej 7, 
zalarmowani zostali odgłosem wystrza­
lu rewolwerowego. W tej samej chwili 
usłyszano rozpaczliwe wołania o pomoc 
jakiejś kobiety. 

tomność. 

Przybyły lekarz udzielil jej pomocy. 
Krawczyka, który str:relit sobie w 

skroń, pozostawiono na miejscu w stanie 
beznadziejnym. 

Dotychczas 11: ~ udało się jeszcze usta 

poszukuje się Pań 
t Panó w z wy­
kształceniem filmo­
wym lub talentem 

Kilku mieszkańców domu słysząc 0- lić powodów, które sklonilly poHcjanta 
krzyki wydobywające się z mieszkania do dokonania rozpaczliwego czynu. 

scenicznym. - Zgłoszenia (tylko 
piśmienne) z fotograf ją (która 
będzie zwrócona) przyjmuje kasa 
kinoteatru "Luna· do d. 25 b.m. 

Józefa Krawczyk~ po~erunkowego po- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
licji, postanowi'li dostać się do wnętrza. 

Drzwi jednak byly zamknięte. 
Po wyłamaniu ich, gdy znaleźli sIę 

w mieszkaniu posterunkowego, oczom 
ich przedstawił się straszny wi'dok. 

Przy łóżku, w kaluży krwi, leżał z 
przestrzeloną skronią p. Krawczyk, trzy 
mając w dłoni kurczowo zaciśnięty re­
wolwer. 

Obok leżała jego żona bez zmysłów. 

O strasznej tragedji w mieszkaniu po 
liicjanta zawiadomiono natychmiast wła­
dze oraz pogotowie. 

Jak się okazało, mationka Kr:l\vczy­
ka, .Elżbieta, która spała w innym poko­
ju, usłyszała o godzinie 6 rano w pokoju, 
w którym spoczywał jej mąż, wystrzaI 
rewolwerowy. Gdy wbiegła przerażona 
do pokoju, ujrzała męża w kałuży krwi, 
wobec cze2:O Doczeła wolać o pomoc. 

"Hallo, Lodzia,nki! •• " 
w pIątak odb,dzła Si, premiar;. rawalacyjoaj 

rawU lódzkiaj. 
Cała Łódź ujrzy siebie w tej rewji, jak w zwierciadl~ 

.W piątek dn. 25 b. m. letni teatr miej, zespól jazz ~ bandowy - co w sumIe da 
ski w parku Staszica występuje z inau- łodzianom l łodziankom niewidziane do 
guracyjną premjerą sezonu letniego - tychczas w Łodzi widowisko, 
nieCierpliwie przez wszystkich oczeki­
waną rewją łódzką Starskiego i Bolskie ,,HALLO, ŁODZIANKI" 

go z muzyką Petersburskiego i Golda pt. to rewia - przegląd całej Łodzi, wszy .. 
"HALLO, ŁODZIANKI"!... stkich jej najcharakterystyczniejszych' 

Reżyser p. Konstanty Tatarkiewicz typów i znanych postaci obojga płci. 
przygotował cały szereg kapitalnych Nic więc dzi\vnego, że wśród sze. 
tricków inscenizacyjnych, artysta - ~a- rokich warstw naszego społeczeństwa 
larz p. Bolesław Kudewicz skompono- daje się odczuwać niespokojne a ' zara .. 
wał trzy prześliczne widoki Łodzi, a kie zem miłe wyczekiwanie, streszczające 
rownik muzyczny teatru prof. Zygmunt się w pytalliu: 
Białostocki skompletował wyśmienity -Czy mnłe tam czasem niema? ... 
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MYSLAŁA O NIM. ~ 

Ona: ......, Myślafam 'dziś wiele o to­
bie ... 

On: - Przed wystawą złotnika czy 
modniarki?, , 

~ IJ]fBJlBllBl [~~!Bl tB1!BlIł]!Bl lBllBlll3l 
IELJETON< 

Rozprawa z sejmem 
(Studium wyczerpuJące)o 

Na wstępie wluienem zaznaczyć, że w tytu­
~ felietonu znalazł się błąd, ale lIle czynię tego 
t tei prostej przyczyny, że pomimo wszystko 
pragnę się z godną poważania instytucją rOI:­
~rawić. 

JUógl swego Cla~:t Zygfrl'd zgładzić wsplSł­
~zesnego mu smoka, mógł Krak - nienasyceń­

ca z jamy podwawelskieJ, mogę l Ja •• , przysłużyć 
się ojczyźnie. 

Studjum moje zasadniczo dzlen się na trzy 
~tadja: 

Przeszłość, teraźniejszość ł przyszłość. 
Przeszłość pl'2Jedstawla się w bardzo clem­

Rch barwach. Ktoś, kiedyś wpadł na pomysł 
\tworzenia rOdzimego parlamentu i wyszedł lIa 
tem, fali: Zabłocki na mydle. 

W każdym razIe Insynuacja ta Istnieje po dziś 
dzień, a tem samem przechollzlruy do następnej 
części studium, t. J. do teratnleJszoścL 

Parlament nasz fest w stanIe brzemIennym I 
nie fest Już w stanIe... niczego dokonać, ZajścIe 
Jego jest o tyle niebezpiecznIeJsze od zwykłego, 
ł.e Jednakowoż przeważa w NIm rodzaJ męskI l 
ni,uki. 

Następstwem brzemienności (do cesarskiego 
clł)cla nie doJdzie), będzIe rozwiązanIe, a tem 
Jamem przechodzimy do trzecIego stadJnm na­
szego studium. 

... 1 znowu rozpoczna sIę wybory. Doświadcze 
nie nas nauczyło. że dotychczasowy Dasz IY­
c;tem wyborczy nie ma u' nas racji bytu. -A ' wlęe 
trzeba go zmienić. PPf,ponuję zatem zmianę pl ... 
<;Ioprzymiotnikowego głosowania na pięcIorzecz 
nikowe, ewent. - zaimkowe. Już w tym planie 
widzę zarodki naprawy dobra sprawy. 

444-ch posłów fest stanowczo za mało, -
1: własnego doświadczenia wiem, te chętnych 
lesł minimum tOO()łltazy tyle, a może nawet wię­
ceJ. Co zrobić zatem? Naldy zwiększyć liczbę 
posłów. Ale nie można Jej zwiększyć w tysiąc 
lazy. Weźmy zatem tylko Jeden procent chęt­
nych i w ten sposób liczba poslów zwiększy się 
do 4444-cb. ' 

Nie przeczę, te kwestia ta wtedy nIe zosta­
Ile całkowicie załatwiona, ale wiadomą Jest rze 
czą, że sIę Jeszcze taki nie urodzil, coby wszy­
stkIm kandydatom na posłów dogodził. 

Kwestię diet poselskich postawić naldy odra 
lU na ostrzu nob. Czy ktoś dopatrzy się wtem 
sensu, teby pvsłowle wystawali w ogonku po 
marne kUkaset złociszów. Czy nie lepie! przesłać 
Im tę sumę pocztą do domu. 

Jak rzadko ukaże się 'wtedy taki poseł na Qlł­
each Warszawy. Chyba, żeby musiał coś zala­
'wić w jednem z ministerstw lub urzędów. 

Przechodzę do sameJ nazwy. "Posel", to je­
Jzcze tak brzydko nie brzmi, ale wetmy tę na­
zwę w drugim przypadku, to co się wtedy oka­
te? że przyrównują takiego pana, do Bogu du­
cha winnego zwlerzeclal 

Dotychczas w naszym parlamencle istnJeje 
tylko dwoje drzwi, nad któremł wymalowane są 
%łowa: TAK I NIE. 

Proponuję takIch drzwi (utywanych nieko­
niecznie do głosowania), urządzić stanowczo 
więceJ. 

Często słyszy się również o orkiestrze sejmo 
wei z akompaniamentem pulpitów, ławek ł t. d. 
MUZYka ta jest podobno b. chaotyczna. 

Należy zatem do gmachu sejmu sprowadzić 
:!yrygenta, a co najważniejsze, nuty. Do tego 
celu nadadzą się na!leplej o.statnle szlagleiY. 

Można również korzystać z poniższego spisu. 
W Jakich momentach poszczególne piosenki slQ 

AJetyuoe I~~y IBwierail [l~U~ ~l~~~nwe ~omien~i. 
Państwowy Zakład Badania Zywności winien ener· 
giczofe kontrolować "przysmaki" w podrzędnych cu­

kierenkach. 
ąomby czakoladoWB, nadzlBWanB z)ałczałym tłuszczami 

"Łódź, 22 czerwca. Dopiero wypadek nieszczęśliwy, no-I Możlawość zarażenia sie przez mu .. 
Przyszło lato, a wraz z niem sezon towany przez pogotowie, budzi powsze- chy jest wiadoma ogólnie, a zwłaszcza 

napojów chłodzących, kon.gum~ wanych chną uwagę i powoduje nałożenie kary latem, gdy skłonność do chorób gastryr 
w zwiększonej ilości. na występnych sprzedawców. cznych i do tyfusu brz,us'znego jest zwię 

Nietylko w dużych kawiarniach, lecz Następ.nie, warto , zauważyć, że wo- kszona. 
l w drobnych cukIerenkach oraz bud- da sodowa w budkach konsumowana Niejednokrotnie analiza sprzeaawa. 
kach z wodą sodową spragnieni prze- jest z brudnych, niemytych szklanek. , nych masowo czekoladek i cukierków 
chodnie gaszą pragnienie... Ile chorób powstaje stąd, ile bakcy- wykrywała w nich obecność zjelczałe-

Ożywił się handel groszowy towa- lów chorobotwórczych przenOSii s.!ę z go tłuszczu, przez co stawały się cal~ 
ramI .. letniej konsumcji", kto żyw, za- jednych -ust do drugich, - o tern już kowicie niezdatne do s,pożycia, 
brał się do sprzedawania wody sodowej chyba każdy wie· W poszczególnym wypadku hanOJ~ 
z soIciem. A jednak, sprzedający wodę sodową wan.ia szkodIiwemi dla zdrowia p.rodu-

Niestety, namnożylo się wielu nleu- ledwie raczy opłukać szklankę w mig.. ktami spożywczemi WydzI.ał Zdrowo­
czciwych kupców, którzy dbają wylącz ce z wodą również brudną, t nim wy- tności Publicznej skierowuje sprawę d~' 
n!e o własny zysk i karygodnie lekce- trząśnie należycie szklankę, już nap er- sądu pokojU na zasadzie artykułu 211 
waż~ sobie zdrowie spożywającej pu- nia ją wodą sodową. Kodeksu Karnego. 
bliczności. Soki - malinowy i cytrynowy za.. N~euczclwi sprze'dawcy podlegaja. n 

Coraz częściej słyszymy o konfiska- wierają bardzo często szkodliwe dla rowej karze. 
cie produktów spożywczych szkodli- z?ro~~a skla~~iki, a mianowicie barWtlii Mimo f\o Jednak zdarzają się Wciął, 
wych dla zMowia. ki annlmowy l mne. d b dkl 

Co W . l d b 'd l po o ue wypa . raz częściej analiza "specjałów", reSZCIe, o y, u zące w upa ne .. . 
sprzedawanych w dużych ilościach, dni apetyt, często są rozrabiane slm"obją PublIczność WInna we własnym m-
wykazuje obecność w nich trujących (mąką). teresie. czuwać nad tern, _ by pro~uktY, 
domieszek, któreml nQeuClzciwi kupcy , Mąka, nosypywana no lodów, powo- szkod!ltwe były odsyłane do analizy. t 
psują produkty spożywcze. duje szybki ich rozkład i może wywo- spr~e~awcom sporządzany był protokul 

Woda sodowa, pochodząca z mJe- lać u spożywającego poważne zaburze. pohcYJny. . '. . _ 
dz@,nych syfonów niepobielanych we- nia chorobowe. O ile zachod2t VI Jakrmkolwlek ~ 
wnątrz, nasiąka chemicznemi związka- W budkach z WOQą SOQową, oprócz padku wątpliwo~ć, należy nlezwtoczn~e 
mi miedzli, które stanowią gwałtowną lodów sprzedaje się również cukierki i zawiadomić Państwowy Urząd Badanuł 
truci~nę. czekoladki. Żywnoścl. 

A nikf ze sprzedawców nie zajmie Te słodkie proQukty spożywcze sta- Może pomoc ze strony społeczet1 .. 
się naprawą naczyń, zanim protokul po- nowią pastwę gromady much, poniewai stwa usunie całkowicie naigrywande się 
licyjny nie położy kresu masowemu za-l przeważnie leżą na powietrzu, nieosło- nad zd,rowiem publicz1I1ości konsumują .. 
truwaniu publiczności. ujęte szkłem. cej· 

Gwiazdy • l ś 
, , 
lerCe 

Astrolog paryski wróźy nieszczęście parze 
narzeczonych. 

Ił 

Znany paryski astrolog, Mr. Robinet jaciela z ostrzeżeniem r radą, aby przy­
pracował przed kilku dniami nad utoże- szły jego zięć unikał w ciągu 40 dni glę~ 
niem horoskopu dla pewnej pary nar ze- bokich wód, albowiem znajdzie w 'nich 
czonych, która miała niebawem za- śmiJerć. 
wrzeć związki małżeńskie. Zwolennik astronomji chcial natych-

Czynił to na prośbę ojca panny mto- miast zawiadomić swego przyszłego zię 
dej gorliwego zwolennika astrologji. cia o przestrodze nie zastał go jednak w 

OwJazdy wróżyły jak najgorszą domu, albowiem mIody p. Charletot wy­
przyszłość i Mr. Robinet wyczytał w jechał z przyjaCiółmi na WYCieczkę. 
nich tragiczną śm.i!erć narzeczonego. W 3 godziny potem nadeszła wi'ado-

Ponieważ astrolog paryski sam wi1e mość: 

ZNACZACA ODPOWIEDZ-

rzyl w mowę gwiazd, a z ich składu Narzeczony utonął w nurtach Sekwa 
wyczytał, iż niebezpieczeństwo jest bU- ny. - Przestroga astronoma nie była NowoprzYbyły mhjonarz: '-", 
skle, przeto napisał list do swego przy- daremną. wiedz mi, wodzu Jakim był mój poPl'l..,.· 

--:0: ... dniJk? ' 
Król ludoterców (głaszcząc się Pl. 

żołądku): - Hm, był pulchniejszy od 
ci'ebie! W Niemczech utworzono komlsarjat dla 

spraw radjofonicznych. 
Olorzymi 10zwÓj radjofonii w Niem­

czech, oraz wielkie znaczenie, jakie po­
siada ten środek komunikacji dla pań­
stwa, spowodował utworzenIe specjal­
nego komilSarjatu dla spraw radjofonicz­
nych w obrębie niemieckiego minister­
ium poczt i telegrafów. Stanowisko to 
objął dr. Hans Bredow, który położył po 
ważne zasługi dla niemieckilego radja, 
organizując szereg stacji iskrowych, m. 
in. wielką radiostację w Koenigwuster­
hausen. 

Objąwszy nowe stanowisko, dr. Bre­
dow zapowiedział szereg ulepszeń w 

MWli'-

nadają, m07!na się domyślić samemu, ewentual­
nie przyjść do mnie po radę. ~ównież dopusz­
czalne są dalsze parafrazy. Oto spis. 

Gdy zobaCZYSZ ciotkę mą ... 
Nie namawiaj. bo ulegnę ... 
Kto zobaczy Rataja, niech )lm nabaja ..• 
Rączka w rączkę ... 
Orunt się nie przeimować_ 
Mój panie, pił pan dziś u Bachusa ... 
Ten pan ma wielkie plecy ... 
On w głowie nic ma nic ..• 
Nie wyczerpałem tematu, ale wyczerpałem 

cierpliwość Jnoją i czytelników, więc kończę. 
StanfeJ. 

dziedzm:ie niemieckiej radjofonjk Sila na 
dawcza Koenigswusterhausen będzie CzytajCie 
znacznie powiększona. Na miejsce do-
tychczasowych stacji w Elberfeld i Dort II 
mundzie, ma być założona nowa wielka U~łr~Wanit 
s~acj~ w. Kolonji. Niezadlugo radjostacj.e I . 
nIemleckle zaczna przesyłać obrazy kI- ,. 
nematograficzr "l,. , ' = ............... _ •• = 

Konrad Veidt, Lii Dagover, 
Emil Jannings, Lilian Hall-Davis 

i (ieorg Alexander -
te nazwisk3 d<lstatecznie mówią O filmie. 
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Z tajemnic nocnego Berlina. Ciekawy wynalazek. 
Orgje pod osłoną policji.-Rewizje w dancingach. - Aparat który kontrohije śmierć 
Ar~s~towanje właścicieli kabaretu. - Przekupionych ..,. ' • 
policJantów w liczbie 16 osadzono w więzieniu. _ Będzle lUZ mozna dokładnie odróżnić letarg od śmierci. 

Dalsze rewizje w toku.-Zdradzone tajemnice. Londyńskie dzienniki donoszą o wy- ł umarl dwa dni przedtem. miał być po­
nalazku, kt,óry w świecie medycznym chowany. Właśnie spuszczano trumne 

. Berlin ma sm~tną sławę najbardziej cjantów rewirowych i wachmistrzów. wywołał ogromne zainteresowanie' Oto do grobu, gdy sznur się zerwał itru. 
nlem~ralne~o miasta w Europie. Ani Orgje odbywały się pod opieką policji. aptekarzowi Sventon w Londynie uda- mna runęła w dół. To silne wstrząśnie­
Paryz, am Londyn nawet ze swoiemi Ale tak długo dzban wodę nosi.·. Po- lo się skonstruować aparat, przy które- nie obudziło rzekomo zmarłego z letar­
spelunkami, gdzie schodzą się maryna-llicia krvminalna otrzymała należytą go pomocy odróżnić będzie można wy- gu. Boczne skrzydło trumny było rez· 
ne obcych okrętów; takiego zepsucia wskazówkę i obsadzila onegdaj lokal pad.ki letargu od istotnego wypadku walone i rzekomo zmarły wYciągnął 
obyczajowego nie wykazuią. CY:1izm spólki. Rezultat byt ten. że aresztowa- śmierci. Aparat takd kontroluje nie- ramię przez ,ten otwór. Moina sobie 
idzie tu w parze z brakiem wszelkiego no właścicieli wesołego lokalu. Do wię- omylnie orzeczenie lekarza, gdy tenże wyobrazić, co się wówczas dzialo na 
hamulca obyczajowego. zienia powędrowało także szesnastu stwierdza śmierć. Omyłka jest już tu- cmentarzu . 

. Kabarety, których w Berlinie jest poliCjarytów raze~ z dwoma wach.mi- taj wykluczona. Statystyka uwzględnia tylko wy .. 
WięCej. niż w Paryżu, są to whśc\vie st~zaml. Ze sko!tfIskowanych . bf)Wl~m Praktyczne znaczenie tego wyna- padki, w których pozornie zmarły zo­
po godzinie jedenastej. gdy koiJczy się kSiąg buchalterYll1ych dowiedzIano Się, lazku ocenił już komitet, na ktqrego stał ocalony przed "pogrzebaniem", 8 
oficialnie przedstawienie, nic innego, kiedy. oraz ile razy przekupYWa'lO 0- czele stOi profesor uniwersytetu i 3-ech ileż jest, pozatem nieskontrolowanych 
jak tajne lupanary. w których najdzi- wy ch :iunkcionarius.zy policji. lekarzy.. . '. wypadko;v!. ' . . . 
ksze wyprawia się orgje. Dalsze śledztwo wydobędzie na jaw Bardz<? zywo zaJęl<? Się takze tym . To t~z me dziw, ze wlaśme w An .. 

niejedno nadużycie. . v-:ynalazklem ~ond~ńskle stowarzysze- gljl, gdZIe bar~zo ~ywO zajmują się. ta 
W jednym z takich kabaretów, mie- A tymczasem odbywają s:ę już re- ł me dla zapobleżema prze~wczesnym k:vestja... obudZIło s~ę od razu tak WIeI-

~zczącym się w budynku Reinhardtow- wizje w innych nocnych lokalach B0rli- pogrzebom. Stow:arzyszeme .to po- kle zalęcie wynalazkiem aptekarza 
ski ego teatru w Berlinie. (Schauspiel- na. SkoIr.prom'tow~1nyc.h iest wb:ej. wstało pod7zas ;V0lny, w cZ~Ie. gdy Sventona., . r 

haus) odbywały się po przedstaw!el1 iu Mówi się o t:!lTI. że w ostat -: !~h latu.:-h wyszło na J~w, z,e o malo co me pocho- . Londynskle towarzystwo ClIa zapo'" 
tańce. Kabaret zamieniono w dallCing.'\' ojny i w OkTt~S'e Dowojennym powsta- wano sześcIU osob, które były w letar- bIeżenia przedwczesnym pogr~ebom 
Interes ten prowadziła znana w berllń- ło w B\"rlil1i~ bardzo \viele podobnych gu. , wystosowało już do rządu memorjal, 
skim światku teatralnym i wśród don~ spółek, jak "S..:ltall i Rauch". l te · te Najciekav:szy z pych wypad~6w domagający się, by osoby. ,upoważnic­
iuanów. spółka .. SchaIl i Rauch". spółki robiły doskonale interesy na wydarzył SIę. w . mIasteczku Leeds. ne d,? przeprowadzenia "aktu zejścia". 

Otóż w lokalach kabaretu odbvwa- dancingach, kt~re w istocie byty lupa- TrzydzIestolet~l epl~e~tyk. który. we- czyndy to przy pomocy; ~ontrolnego 
Iy się każdej nocy straszne orgje. Wła- narami, dokąd sprowadzano "kobiety dług orzeczema mIejscowego lekarza, aparatu Sveneonaf. 
ściciele dancingu przekupywali po11- z towarzystwa". :0: ' y 

• 

Krwawa walka z małpami. 
Smierć cylindra ł fraka. 

Walka z formami towarzyskiemi w sferach arystokra­
cji londyńskiej. Zandarmi salwowali się ucieczką. 

Władze w Indiach holenderskich za­
AJarmowano wiCi!domością, iż jednę z 
tam.ejszych osad w obwodzie Siantar 
zniszczyło stado małp. Na miejsce wy­
padku wysłano ekspedycję i przekona­
no się, iż PO okolicy przeciągają bandy 
rozzuchwalonych i woiowniczo nastro­
jonych małp. które na widok ludzi nie o~ 
kazują żadnej trwogi, lecz atakują ich 
z niezwyklą brawura i zwinnością. 

Oddział, złożony z kilkunastu kon­
,tych żandarmów, znalazł się w niema­
lei opresji, gdy w gęstwinie leśnej był 
zaatakowany przez małpy. Zwinne 
zwierzęta prZypuśc!ly szturm odrazą z 
wszystkich s,tron. ciskając galę~iami. 
szyszkami, owocami i kamieniami· Wca 
te ich nie przeraził ogień karabinowy, a 
na widok broczących krwią towarz .,­
szek małpy wpadły w istny szal. Kilka 
śmielszej natury skoczyło z drzew na 
plecy żandarmów wbijajn,c w ich ~do­
wy pazury i gryząc niemiłosiernie. 

Oddział żandarmów salwował się u­
tieczką na obszerną polanę i w ob, on­
~Lp2ZycH spędził 24 godzin, nie odwa-- -

34) 

żając się zapuścić w gląb lasu. Po ge- W Londynie powstał nowy klub pod 
neralnym ataku małpy wyniosl:y się w nazwa,: "Zjednoczenie przyjaciół wygod 
inne strony. nego życia". 

WE iM H 

Bandytyzm jako sporł i rozrywka. 
Studenci nowojorscy zorganizowali się w szajkę wła­

mywaczy i złodziejów dla rozrywki. 

Członkowie postawili sohile za ~ 
zwalczanIe dawnych konwenansów to-. 
warzyskich, które czyni1ą człowieka nie .. 
wolnikiem przeżytych form. 

Na sesji zarządu postanowiono prze­
dewszystkiem zarzucl\ć modę, noszenia 
cyUndrów i fraków., 

Wdelką sensację w smecie towarzy· 
skitm wywolal fakt, i-i na wieczorze u 
Lady Londonderry "jawiło się kilku wy .. 
twornych gentelmanów; VI zwykłych sza 
rych marynarkach. 

W Nowym Jorku ujęto przed kilku I rywkę, nie zależało nam na korzyściach To pierwsze pogwałcenie zwYczaJów 
dniami sześciu niebezpiecznych bandy- materJalnych, gdyż uupione pienląd.ze towarzys'kich dało początek :wojnte o 
tów, którzy byli prawdziwą plagą mia- rozdawaliśmy biednym kolegom lub po- frak i cylinder. 
sta i dopuścili się wielu bardzo zuchwa I trzebuja,cem pomocy rodzhl'Om. ,Towarzystwo londyńskie. podzieliło 
Zych włamań i grabieżY. - Do bandytyzmu pchała nas ia,'dza 

W toku śledz.twa wyszło na ja,w, że nadzwyczajnych przygód i chęć nar a- się na dwa obozy. 
schwytani przestępcy są studentami żania się na niebezpieczeństwa. \Jedna strona opow~da się za urOCZ}, 
wyższych uczelni, a na ich czele stal ZeznanIa przestępców wywolały stym strojem, druga propaguje swobod­
student wydzialu prawnego. Jonatan Me wielkie wrażenie wśród amerykańskich ny: wybór ubrania. 
lcrs. syn pastora. pedagogów i staly się przedmiotem dy- Zaciekłość panuje w obu stronniJC~ 

Mł'odzieńcy należeli do szanowanych skusj! na temat: twach, nie ulega jednak wątpliwości, 'ił, 
l poważanych rodzin, a na zapytartie Czy współczesne szkolnictwo ame- zwyciężą "przyjaCiele wygodnego Ży­
sędziego - dlaczego oddawali się tak rykańskie, wychowujące młodzież dOI cia", albowiem nie wszystkich dobrz\ł 
haniebnemu zajęciu - odpowiedzieli je- żyda praktycznego rozwija w dostate- wYchowanych i kulturalnych ludzi staĆ 
dnogłośnie: cznej mierze umiłowanie ogólnoludzkich na pilęknie skrojony frak i szykowny Cy-

Bandytyzm uważaliśmy za [,OZ- ideałów?. Linder. 
d 1 :x w. 

.pełnie obDjętnyrch, - dowciplkując na ~6Iż- \ T~aJZ d~tekŁyw: zWlr6cił - się jt1ź do 
ny . tema t. Taksówka rwała napr'z6d, pod srofera: 
skwkU!jąc niemiłos:iernie na wy'bojach i - &ęd'Zej, pręd,»eq ... 
wyrwach. . - Jut dalej me idzie... Nafwię:ksz, 

JULJAN STARSKI 

Wyp.admi ,po kl11ku minutach jazdy n,a bireg ... 

"CzarneJ vvi II i" szosę, gdlZie rozwiJnęH ,j-UJZ najwięklSzą Ledwo wyni6wił te s'łowa, gdy ro:z,. 
szy'bk,o'Ść. PędziH przed slęJbie naoś1ep. legł się jakiś huk, a samoohód zad)1!go< 

- Nie tak ostro, miły pacie - ZWtt"6 tawszy &ię na kołach, s'tanął t'aftOlWiIllre 
cił się nagłe d:e1ekltyw do Slzofetra. Mo- w mie'j'scu. -
źemy łatwo kark skrędć. Jed:n'OCZE!iśn'ie rO'zległo się przekleń< 

Powieś~ sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 

NazajWz Q godZlinie piątej popiołu­
dniu, gdy Roman KaA"moz wszedł dO' pO' 
kQju, zajmowane,gD !plI'zez detektywa, ten 
~zywi,tał gO' z uśmieohem zadDwolenia. 

- SprawdziłO' się WlSżystlko, CI() mówi 
fem pa.n.u wczO'raj - t1Zekł Brown. Sipora 
twdz.iło się niemal co dO' jaty. 

- Czyilby? 

- Tak jest. Mam już dokładne wy .. 
t11ki ebpertyzy megO' ubraillia. Były tam 
ślady km, a poza'tem r.zmale21iono kiLka 
męs\kich wło:sów kalSzf,anIO'we,gD k 011 oru. 
Wniosikuję z tę~o, że ów zamordowany 
był szatynem. Całe siedzemie W aucie 
mUlsiało być zawalane krwią, z 'czego wy 
n,ika, źe prZeWOIŻDnO' jaź w nim trUlp'a 
bez r~ i głowy. Teltaz wytęż,am Wlszy­
stkie mDje siły w kierunku od:sZ'ukani'a 
owej wdllt 

- Od oze>~o więe za,cz)'11lamy. 

Brown przesze,dł się kiQka razy po 
pck<oju, t)oczem J1Zekh 

- Ba, - odpad szofell", nie od'wra- stwo stofe'l"a. 
- Pl'"Z'edewlSzystkiem udamy się na caiąc &1łowy - 2JbQilż.a się hmza, a auto - Cholera, p'Si'akTewl 

mi~SJoe. ,gdzie maJe2'Jiono kadłub. Po,peł- odk'I'yŁe. Chcę przed delSizcze.m stanąć na - Co się sta~D11 
niłem wieł1l1d błąd, źe n'ie u<::zytn'i~em tak mje'jlseu. - Opona pękła. 
ocła-aro, kiedy mogłem mieć jesz;clze na- Mówiąc to wslkaz~ł '!"ęką na p6bnOC\tlą -- Zał61Ż palIl. !Zapasowe koło 
dzieję na odnalezienie j,akichś śia.dó'W. część nieba. - NiemMIl. 
Ot. prze,g81piłem lP~ostu U8Jjwruż,n~E!\rs'zą Jak<oź lwidać tam było ~ynajątcą się - ŁCl!dny los ~ mruknął Brown, WJ 
r.zecz. Ale trudno. O~praW'da mam słabą w błękit małą, cz~ną niemal chmurlkę, siadrują-c % ta'ks6w!ki. - Co tetra'z 7Jrobii.. 
nadzieję, czy to posunie jaJkO$ nalprzód powię:ksnjącą się niemal z kaJ2:dą se- my. 
naszą SIP'1"awę, ale jechać w k(łlż:dyun ra- kunaą. - Bo ja wiem? - mruknął z.afralS'o. 
#cle muszę. - Swfer ma rację - mruknął BrDwn waaly s'zofeiT. Nie będziemy się teu:az me 

- Kiedy? do swego towar1zys'za. ~H z mieilSca. ruszyć. Za.ci~nę · maszyn, 
- Choćby za:raz. Weźmiemy z !l"O,gu Jechali dalej w milczeniu, obsel'WU- do ja:kiejś S1)0PY- i pojadę ,tramwaijem do 

ta·ks,Ówkę i - jaZida. ;'l!C z niedelrpliwośdą ch!n\tJrę, kt6:ra po Łodzi po oponę. 
- Co Slię mnie tyrc:zy jels,tem już 'zu- nie.dłttg<im cza'Sie zajęła już połowę nie- - A my co p;rzez ten c'zas zrbbimy-

~etnię gotów - ocLpalTł Karni~z. bo'skłonu, zasłaniając zachodzą'ce słońce Szofer wz~uszył ramło.namd. 
- A i ja także. Przyśpies'zony wail"kot motoru rozle- - Nie wiem. Najletpiej byłoby wst!,\, 
De1:ektyw narm,cił na s,iebie ,płas.:tcz gał s'ię donośnie po całej s'zosie. płolsz'1!c pić do restauracji Seme1a i pneczekać 

gurno:wy i w~'~ę.dł wraz z Romanem na stada wron1 ldÓlre, kracząc p'rzerażl1wie burzę. Do jego szopy właśnie wlpr1owa·· 
ulicę. wzbij,ały się w powiert-rze. elzę auto. 

Po chwili mknęli jUż a.Ultem w~htż Wtem błysnęłO' oś1epiające światło - A gdzie jelst ta restauracja? 
Piotrkowskiej w klie:rutUku S'ZlOSY Pabja- błyskawky, a zaraz po niem rozległ się - Ot t,u - za,raz. Widii. pan ten czl::'i 
nk/kiej. I złowil"ogi pOluruk daJeikie,gogrzrnoŁu. wony domek? Tam je's t ktnajpc. Semel~ 

R07Jnawiali Z0 s'obą o r:'f,ee7a'ch zu- Padło kl:lIka kir'opel d~czowych. . , JU. c . .a{ 
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D ·, " liS •• MOTTO: "Honor 

Wspaniały 10·akt. program 
czy 
miłoś~? 

( C 
Dramat z życia kobiety zamężne,j, która wolała śmierć niż hańbc;. 

Tragedja k,obiety, którą mąż brutal i egoista wypędził z domu! 
. ' 

W roli głównej: 

mistrzowska 
... Ił>. . II ' i 

l ,eJ nlezrownany partner 

~li~ W i~l~a Dremi~ra ł ~ ~li~ wiel~a ~remiera I 
Wspaniałe arcydzieło 

wytwórni First I'tational 
w Ąmeryce 

f 

Wspaniałe arcydzieło 

wytwórni First rłational 
w Ameryce 

ałżeńs wo gro emm·łości 
(ObalN8 przed rnal3tetlsl'VVern) 

DralJlat wszystkich czasów w 9-ciu aktach. Dzieje młodej panny, która wychowała się w domu, gdzie ciągle grał jazzband 
i wiecznie tanczono. 

W rolach głównych: Pikantna, rozkoszna, naiwna, frywolna 

c E E i "stuprocentowy 
- mężczyzna" - I TO SL s 

Orkiestra symfoniczna pod kler. p. S. Bajj.!elmana. "AD PROGRAM: 

TYGODniK AKTUALnOSCI Ne 16 ~a~~~~~z~wi~{:~ia III "DYZIO TĘSKni ZA KRATĄ" ~:t:Ch.esoła farsa w 2-c\ 

Ceny miejsc zniżone: Do godz. B-ej wiecz. od ao g .. Od g. S-ej w. od l z, . 
...................... _I ......... __ ........ BD .. ~ .......................... .. 

Potętny dramat matki bezsilnej wobec met. 
locha - tycia poteującego jej córkę­

dziecko jedyne. 

G~njalna o~twórczyni MA TI Mar" Carr G RA w tym obrazie 
mezapammanej r01l tit/1 rolę tytułową. 

'l[lyłnm 'l[lyIÓW -sztuki klnowej- WY'[I'gl' "onnn 11\ Taje~nice domów Qry j dancinĘów .. Sprze~at nlewi.nnych dziewcz.ąt. SztuC!%~. 
~ li. są W tym obrazie • Il li podmety sta.rszych n;tętcz,yzn l naJtajni.e)sze z tajnych tal~mmc Wleczm.e 

• - - - Jawnej mIłoścI oto walory l zalety tego arcydzIeła. - - -

nad program: "Dwa wesela Abd~el.Krima". wesoła farsa w dwóch aktach. 
łl)ziś I dni nastą1!n!lch wytworne arcy-

dzieło ze złotej serii .. o.... Peczątek o godzinie 6-eJ. ostatn. punkt. o godz. IO·eJ wlecz. Obraz wJ.: B. W. "Fox-Film-, 

Czternasta lis a zdobywców premji 
siódmego bezpłatnego konkursu "Expressu". 

Po 5 kilo mąki. 
. f. Lb'ek Helena, Wodna 21. 
2. Bednarek Danuta, Aleksandrowska 

Nr. 104. 
d. Pietras Genowefa, Rybna 16. 
4. Marcinkowska Emma, Lutomierska 19 

, Nowe Złotno. 
S. Pałczyńska Marianna, Chłodna 6. 
6. Hochenberg Moryc, Narutowicza 23. 
7. Praport Ignacy, Rzgowska 74. 
8. Blesiński Jan, Wólczańska 159. 
9. Urstein Józef, Zawadzka 25. 
~o. Kulesza Józef. Wolborska 32'. 

Po 2 kilo mąki. 
t!. I<owalewska Stefania, Sienkic1;vicza 

Nr. 79. 
n. WartacZÓWl13 Janina, Piotrkowska 
. r'r. i6. 

la. ZemIer Teom, Wiznera 12. 
{4. Ludwik Wanda, Tepera 9, Rado-

goszcz. 
1:-;. l1:i.el 'Władysław, I,iHńsldego 256. 
16. Bednarliówna Basiuchna, Wodna 21-
17. Tward,J Jan, Napłórkowskiego 11. 

IS. Ciesielska Zosieńka, Kątna 36. 
19. Bek Jerzyk, Wólczańska 164 • 
20. Pelsiak Stanisław, Sporna 29. 
21. Miszel Erwin, Gdańska 113. 
22. Lipcl Herman, Rynek Kilińskiego 2. 
23. feiuówna · Natalia, Konstantynowska 

Nr. 45. 
24. GrajtJertówna Bronisława, Wysoka 

Nr. 25. 
Z5. Sznajder !Ielenb:a, Kopernika 6. 
26. Lasoclm Paulina, Konstantynowska 

Nr. 50 • . 
27. Galant NataHa, Ogrodowa 50. 
28. OHuska Zocha, Skwerowa 16. 
29. Baszews~i Adam, PIJ morska 102. 
30. 8awer Artur, Aleksandrowska 104, 
31. ZwoliIiska ZOIla, Rybna 14. 
32. Kowalska Marja, R:::jtera 12. 
33. Koilhlska Stefania, Niska 6. 
34. MU!1zer Amalia, Groslli.ma 4. 
35. T,ahoi'yska Balbina, Piotrkowska 29. 
36 • .Jakuhowski Jan, Piotd::owska 29.1. 
37. WelHc Elwira. l(aroła 20. 
38. Lewi Szymsza. Składowa 34. 
39. famkych Andrzej, Kościllszld 23°25. 
~O. GurCZYliSki Antoni, Wysoka J3. 
41. Kadziszewskr Bolesław, Pańska 13. 

42. Wesołowski Stefan, Drewnowska 34 
43. Małeeki Ignacy, Wólczańska 181. 
44. Kowalski Marjan, Zamenhofa 27. 
45. Kujawski Tadeusz, Lagiewnicka 30. 
46. Zakiewicz Rózia, Narutowicza 38. 
47. Lewandowska Antonina, Wawelska 

Nr. 6. 
48. Zyner Wiktoria, Kielma 40, Baluty. 
49. Drobik Maria, Tatrzańska 23. 
50. Szn.vcerz Kazimierz, Rokicińska 44. 
51. l(rysiak Janina, Kilińskiego 194. 
52. Orzegowska felicja, Zakąłna 17. 
53. Posland Bogusław, Południowa 46. 
5-1. Wytrzyc Anna, Piotrkowska 141. 
55. Sa!iwikiewicz Ignacy, Zakątna 67. 
56. Waikówna Marychna, Wap~enna li. 
57. Henszei Edka, KOl1stantY!1owska 43. 
58. Barszczal{ Miecio, Piotrkowska 223. 
59. Zuromski Józef, SrebrzYliSka 57. 
(JO. Maier Irenka, Przędzalniana 15. 
fil. I<łajman łza!i, Stary Rynek, 13. 
62. Miler Stanisława, Rzgowska 37. 
63. Dmuclski Aleksy, Konstantynowska 

Nr. 86. 
64. Du~a Brol1islawa, Nawrot 81. 
65. Tolińs!m Zofja. Rokicińska 67. 
66. Szotówna Marla, Cegłeil1iana 136. 

67. Kopczyńska Jadwiga, Moniuszki U. 
68. Olszycka Marjanna, Ogrodowa 35. 
69. Kapica Henryka, Nowocegielniana 42 
70. Brodaty Albert, Franciszkańska ' 15. 
71. Garzyńska Pelagia, Drewnowska 46 
7?. Dębowski Kazimierz, Żurawia 4, Pa-

bianice. 
73. Walczakówna Janka, Srebrzyńska 15 
74. Woźniak Antoni, Piotrkowska 103. 
75. Kruszewski Jan, Kilińskiego 30. 
76. Pietrzykowski Mieczysław, Krucza 

. Nr. 38. 
n. Majczak Bronisław, Cegielniana 136. 
78. Wlekliński Mirek, Żytnia 10. 
79. Maśłankiewiczówna Irena, Szara 23-
80. Zajfert Wilbelm, Pomorslm 86. 
81. Praszkiewicz Wacław, Zgierska s-t 
82. Kurawska Józefa, Konstantynowska 

Nr. 30. 
83. Fajflowicz Abram, Nowocegielniana 

Nr. 4. 
84. Wołkowicz Judyta, l-go Maja 8. -Czytajcie 

"lInUrowana ReJn~likf. 



Siatkówka w Łodzi. I Uliczny wyścig kolarski 
Uro~zyste zakończenie s~:onu.-Wrc:czenie mistrzom I" Expressu Wieczornego" 

nagród w postac~~iC:knYCh żetonów. . odłożony,. 

ft.uezwyk/e emocionuiqc" spotkanIe mIstrza w kla-­
SUI A żeńskieJ z 118" Im. SzczanuJckuJ/, które dowlo-­
dJo, że zuchy z pod państwowoqo znaku upomną 

Slą wkrótco o tytul mistrza. 
W ubiegłą sobotę wieczorem, zwolen 

nicy siatkówki, zgromaqzeni w sali gim­
nastycznej Szkoły realnej zgromadzenia 
kupców, byli świadkami jednej z naj­
piękniejszych imprez sportowycł. Odby 
ly się tam bowiem spotkania najlep­
szych naszych zespołów, które w wal­
kach o mistrzostwo, od początku aż do 
samego końca w usilnej pracy dowiodły, 
że idee sportowe, honor barw, względ­
nie zakładu naukowego, którego są wy­
chowankami, nie jest dla ni'Ch obcą kra­
iną. 

strzał i każda udatna obrona wywotuje 
niemilknące brawa i oklaski, tak, że 
gwizdka sędziego zupełnIe nie słychać. 

A przepiękna walka toczy się w bly­
skawicznem tempie: pada 26 punkt dla 
strony jednej, lecz druga natychmiast 
wyrównuje; stan gry, pisany na tablicy 
27 :27 podwaja obustronne wysiłki, tem- ' 
po wzmaga się. Drużyna im. Szczaniec­
kiej zdobywa przewagę, uzyskując dal­
t;ze dwa punkty, zwyciężając tem sa­
Jn\!m mistrza na rok 1926 w stosunku 
29:27. 

Zwycięstwem tem, drużyna im. 
Szczanieckiej dowiodła, że w przyszłym 
sezonie siatkowym będzie oha najpoważ 
niejszym kandydatem do tytutu mistrza. 

Trzecia para A-klasowa męska w 
składzie mistrza - "Oświata" i drugie­
gl. w tabeli, Gimn. lm. Piłsudskiego, ro­
zegrhla twardy mecz, który nieznaczną 
ilością punktów, wygrał, lepszy w wy­
kończeniu mistrz. 

Tabele zakończonych mistrzostw u­
każ~ się w najbliższym "Expressie". 

fr. Romanek. 

z powodu ogólno-polskiego zjazdu 
kolarskiego w stolicy .. 

Z powodu odbywającego się w sto-\ Regulamin, zarówno jak i data wy .. 
Iicy w dniach 27 - 29 b. m. zjazdu ko- ścigu zostaną ogłoszone w dniach naj­
larskiego, z okazji torowych i szoso- bliższych. 
wych mistrrostw Polski, pierwszy uli- Zapisy do biegu przyjmuje redakcja 
cmy .wyścig kolarski "Expressu Wie- "Expressu". 
czornegQ" został odłożony. 

---:0:-

U~liał Irun łÓ~I~i[~ W re~relen!a[ji . ~Dł~li. 
Enuncjacje kaoitana związkowego p. Synowca. 

Przyjazd kapitana związkowego p. podczas gdy przeciwnicy ich zeszli ~ 
Synowca do Łodzi wzbudził zrozumiale boiska niezmęczeni wielce. 
zainteresowanie, ze względu na tlo. ż.e Najlepszym graczem na boisku był 
piłkarstwo łódzkie zdać miało przed moim zdaniem Iieidenreich, który jed­
nim egzamin ze swego dorobku' Jak nako Jako optant nie może bronić ba,rw 
ten egzamin wypadJ - oto pytanie któ- Polski. Dobrzy byli w zespole śląskim 
re najbardziej interesuje sportową Łódź. bramkarz i lewa sbrona' napadu. Naj­
Odpowiedział nam na nie łaskawie p. lepszym postronie łodzian był Cichecki. 
Synowiec. udzielając naszemu współ- Przytocze ciekawy fakt: kapitan zwinz 
pracownikowi wiele cennych uwag w kowy katowickiego OZPN p. Budniok 
przeszło godzinnej rozmowie. najbardziej obawiał się z g'raczy Ci-

"Przyjechałem do Łodzi. gdyż inte- checkiego i mówił, że jak widzi go z p:l 
resuje mnie klasa pHkarstwa łódzkie- ką to "cierpnie na nim skóra"· Poza 
go. Spotkanie Górny Bląsk - Łódź, tern dobrzy byli pomocnicy lodz:an j 
miało być dla mnie dowodem i spraw- pracowity Karaś". . 
dzianem poziomu klasy piłkarskiej, ' gra- Pozwalamy sobie z.adać najbarrdziej 
czy tych obu okręgów. Okazało się, że interesujące Łódź sportową pytan:e: 

Imprezę tę rozpoczęły B-klasowe dru 
tyny żeńskie, Mi'ejskiego seminarjum na 
uczycieiskiego (mistrz) z 8 im. Szcza­
niecki ej, która w tabeli mistrzostw dru­
gie miejsce zajęła. Spotkania tych, w kła 
sie B najsilniejszych zespołów należały 
stale do najciekawszych, stały i tym ra­
zem na wysokim poziomie. Mistrzowska 
drużyna, będąc widocznie w pełni tre­
ningu zaczyna z miejsca w szybkiem 
tempie, co deprymuje nieprzygotowane 
widocznie do tak twardej walki przeciw 
niczki. To też pierwszą partję, mistrzy­
nie, wygrywają wysokocyfrowo, ulega­
ją 'jednak w drugiej. Ostateczny rezul­
tat 22:19 na korzyść Miejskiego semi­
narjum nauczycielskiego. 

Łódź, która jeśli chodzi o ilość sytuacji "Czy łodzianie znajdą się w reprezen .. 
podbramkowych przewyższała przeciw tacji Polski". P. Synowiec zawahał się, 
nlka. to ślązacy wygrali zasłużenie dzię I zasłaniając się tajemnicą urzędową, alę 

Cł ....... " .................. ~ •• ki "treningowi" i dobrej dyspozycji fi- po chwHi oświadczyl. 
zycznej. U Łodzian wyróżniła się po- "W reprezentacii Polski. która roze .. 
moc, zupełnie niezły był atak, natomiast gra 4 lipca mecz z Estonją w Warsza­
rnocno szwankowały tyły. Nawet tak wie weźmie udział kilku graczy łódz­
ambitny Karaś, grał poniżej swej formy. kich. Jacy - temczasem powiedzieć 
Łodzianie w drugiej połowie "spuchli", nle mogę. Ale stwierdzam, że najbąr-

W drugi'ej parze miały grać B-klaso­
we drużyny męskie t. j. mistrzowska, 
składająca się z uczniów Szkoły realnej 
zgro kupców, z drużyną p. Wiśniewskie­
go, na drugiem miejscu w tabeli stojącą. 
Drużyna p. Wiśniewskiego. nie przyby­
ła jednak, ku ogólnemu niezadowoleniu 
i mecz nie odbył się. 

Drugi z kolei mecz zagrały czołowe 
drużyny A-klasy żeńskiej. 
MiejskIe sem. naucz. - Oimn. państw. 

im. Szczauieckiej. l 
Mecz ten wynagrodził w całości nie­

dojście do skutku poprzedniego. Obie bo 
wiem drużyny grały tak ,brawurowo tak 
ambitni'e i pięknie zarazem, że śmi'alo 
twierdzić można., iż ci, którzy grę tych 
wspaniałych drużyn obserwowali, do 
rozpoczęcia nowego sezonu, które nastą 
pi jesienią r. b. nie będą mogli doczekać. 

I tak pi'erwsza part ja przechodzi pod 
tnakiem przewagi drużyny mistrzow­
skiej, która widocznie lep.iej przygoto­
wana, nie tylko gra, lecz i strzela. Nato­
miast p1ęknej grze drużyny im. Szcza­
niecld'ej nie towarzyszyło należyte wy­
kończenie oraz słabsza obrona w dru­
giej linji, gdzie padła większość punk­
tów. Partję tę wygrywa Miejskie sem. 
naucz. w stosunku 15: 10. 

Druga natomiast part ja milała zupeł-

, rtie odmienny przebreg, teraz górują bez 
przerwy poprzednio pokonane. wygry­
wając ją w bajecznym stylu, zarówno 
w ataku. jak i w obronie w tym samym 
stosunku t. j. 15: 10. 

W myśl reguł gry w siatkówkę, wal­
ka musi się toczyć aż do zwycięstwa 
większością Z-ch punktów, wobec czego 
gra zostaje przedłużona. Wywotuje to 
zarówno u obu drużyn, jak ~ na widowni 
niesłychany zapał i zaciekawienie, kto 
zwyclyZy? Na widowni liczni widze po­
wstatr z miejsc 11 z utkwionym wzrokiem 
w latającą błyskawicznie 'piłkę, pozosta 
li tak Vi O&lu,pieniu. Każdy' ruc~ każdy 

EIA'f"iłi WYMWiW iWNii'MIfW! UJ 555gh'. Wi; iW dziej pOdobali mi się: Cichecki, Kahan, 
WieIiszek... ci mają bardzo poważne 

S h ł P Z P N szanse bronienia barw Polski w naibliż. 

e n s a c y i n a u c wa a • • • -u !!:.z~ei !!P!!!!y!!sz!!tos!!' C!!i"'!!!!!!:!!!NM!!!!!!'_!! 

w sprawie polskich zawodowców. Wiadomości zagraniczne. 

SZWECJA - NIEMCY 3 :3. 
Norymberga, 20 czerwca. 

Dzisiejsze zawody międzypaństwo-
, we pomiędzy reprezentacjami Szwecji l 

jest o t)'ile ciekawa, że wytt'ok, kt6<ry w Niemiecprzyniosly wynik remisowy 3:3 

Pierwsza lista polskich profesjonałów. - Liczne 
dvskwalifikacje. 

Kraków, 20 czerwca. 
tej Siptt'aw'ie za'padł w r. ub. z powodu ( ) S d' And 

W dniu wcz'oraj,szym Ulkaz·ał się komu nieformalności dochodzeń, prowadzo- 2:3. Widzów 28 tysięcy. ę Zla er 
ntkat wydziału gier i dyscY'Pl:ilny p ol- nych przez ówczesne W.G. i D. zosiał son z AngIji. 
sllciego związku piłki nożnej, traktUjący przez ostatnie w<lJLoe 2lgil"omad'zenie za- Bratislava, 21 czerwca. 
głośną spra:wę zawodoMitwa l'Wow- wieszony, a nowemu wydziałowi przeka UTe - Bratislava. 3:2. 
skioh piłkarzy. W myśl ostatnielj uchwa zano przeprowadzenie ponownydl do- Moravska Ostrava, 21 czerwca. 
ły zos'tali uznani zawodowcami byli ~ra- chodzeń. Sparta ~ Mor. Ostrava 5 :2. 
cze~o~jPogooiGo~HbiSłooe~ -~~§!~~~!!4~~~~~~~_~=~'~~~~4~~~~~'!~~~_!e~~!~~~~M~~!~.~4~A~.~~ 
ki, ponieważ, jak to wyka·zała kontrola !' 
klSiąg kasowych, L.K.S. Pogoń, p;obienli 
oni pe:rjody>czmie pewme kwoty pienięż-
ne, wZiglęclnie świa,dczenia natury mat~ 
jalneJj. W związku z tem z,ostał ZJdyskwa 
liHkCJWany dożywotnio od piastowania 
jrukricbkolwiełk glOdmości w mtai~srŁi1"atu­
rach piłkar.s'kioh p. MedM-'d Kruwe,cki, 
ponieważ zniszczył księgę kasCJWą, któ­
ra była podstawą ba.dań pienvszej Jw­
mils9i PZPN., wysłanej do Lwowa. Ze ~ba 
dania zaś księ.g~ kasowej wynikać mia­
ło n~e'z:bicie, że przełkroczono w LKS. Po 
goń rwie"rotnie zasady amatorstwa. 
Ponadto zdyskwaGifilkowan'o na pltze­
ciąg 1 roku od pia5tCJWania jakichkol­
wiek godnośdi 'W magisŁraohlJ1'ach i to,.'a­
rZ)'IStwa.ch, podległych P.Z.P.N. do p. dr. 
Drengiewkza, czł:onka za:rząldu PogOlIl'i 
za 'Za'Il'iedbanie nadzoru należytego ksiąg 
kasowych, Dawida Szrur1aga, członka za 
rządu ZKS. Hasttnonea za rozsiewanie w 
Siposób lek'koIDyślny i nle1lza15<lJdniony 
słownie i w drodze prasy ,pogłosek, co 
do profesjona1izmu w !l'oZlIDaHych klu­
bach sportow)'lch itp. dil'a Włady.sława 
Nizińskiego, członka za1"ząldu LKS. CZail' 
ni za zaniechaJnie Illale,żytego nadzoru 
stosunków wewnętrzno klu:bowych. Po­
wy.żls'za. ,uchwała. W.G. i D. ,.,.., P.Z.P.N. 

Niezwykła sensacja sportowa we Wiedniu. 

Ostatni z tabeli hi je mistrza Austrii. 
Herłha - Amatorzy 3: l '(I: O). 

Ubiegłej soboty odbyt się przedosta­
tni mecz o mistrzostwo Amatorów wie­
deńskich z Iiertą, zakończony nadspo­
dziewanie porażką pierwszych. 

Główna przegrana fioletowych leża­
ła w nieumiejętnem zestawieniu zespo­
łu. a zwłaszcza Reitera na pozycji środ 
kowego pomocnika. Zresztą cała dru­
żyna nie była w formie, za wyjątkiem 
Lohrmana, który obronił co się tylko 
dato. 

Herta zdobywa już w Z min. bram­
kę, wykorzystując niep.orozumienie 0-
brońców fioletowych. Po utracie pier­
wszej bramki Amatorzy bynajmniej nie 
upadają na duchu, atakują bezustannie, 
jednakże ogromne kałuże wody pod 
bramką Herthy uniemożliwiają oddawa­
nie celnych strzałów. Cutri, słynny le­
wo-skrzydłowy Amatoców grru! znacz­
nie Doniżei swei zwyklei forllllt...t przez 

cały ciąg zawodów nie oddał ani jednej 
skutecznej ,centry. 

Natomi'ast zawodnicy Herthy zdo· . 
bywali się na maximum wysiłku, wal­
cząc zaciekle o pi,lkę. 

Po zmianie stron udaje się Listopa­
dowi z fIerlhy zdobyć w 15 i 20 minu­
cie dwie dalsze bramki, co już ostate;;z­
nIe zadecydowało o zwycięstwie ostat­
niego klubu w tabeli mistrzowskiej. 

Dopiero na Z minuty przed końcem 
zawodów udaje się Amator,om zdobyć 
honorowego go ala przez Wiesenl: 

Powyższa przegrana Amatoró',V' 't04 
ruje drOgę do mistrzostwa Viennie. 
Gdyby więc ostatni mecz _ Amatorów z 
Rudolfshiiglem zakońozył się również 
przegraną fioletowych. wówczas pew­
ne już prawie mistrzostwo ĄmMw:Ó)V. 
przeszJoby, :wJr~c~ YJenruz:.., . 
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Zamordowali gospodarza 
i zrabowali mu pieniądze. 

Kalisz, 21 czerwca. 
Kaliski sąd okręgowy na sesji wy .. 

jazdowej w Koninie rozpatrywał w sobo 
tę ubiegłą sprawę o zamordowanie za­
możnego gospodarza ze wsi Hesin, "VIa­
dysława Lewandowskiego . 

Na lawie oskarżonych zasiadła 
banda cY2anÓW 

Jak został 
który miał 

zamordowany Kazimierz Oliński, 
dokumenty łodzianina Mieczysława 

Hornsztajna. 

w osobach Józefa Rutkowskicgo, Kon .. 
stantego Rejtera. feliksa Brzezińskiego. 
Martyny Brzezińskiej - oraz znany zło 
dziej i opryszek, Jan Brodziflski. 

Według aktu oskarżenia, sprawa 
przedstawia się w sposób następujący: 

W dniu 31 grudnia r. z. Lewandowskl 
za poradą brata swego udał się do są­
.sJedniej wsi celem naradzenia się nad 
sposobem uzyskania zniżki podatku. 00 afery wmieszana została artystka kabaretowa Niuta Chrasz­

czewska, która wykazała swe "alibi". 
Po drodze wstąpił do karczmy, w 

której zastał bandę cyganów, żywo dy­
sputujących, ze znanym zlodzejem Ja­
nem Brodzińskim. 

Stanisławów, 21 czerwca. nęli w pensjonacie p. Klaarowej "Nadzie 
Uroczem Jaremczem wstrząsnęła - ja", meldując się temi samemi nazwiska 

w ubiegłym tygodniu piorunująca wia- mi. '-
d,omość o znalezieniu w lesie trupa nie- Kilka dni trwała huczna zabawa, fI­
znanego mężczyzny, na którym, wedle nansowana szczodrze przez Witka, wre 
pobieżnych na razie oględzin, dokonano szcie nadszedł 
~apewne skrytobójczego morderstwa. tragiczny dzień Z czerwca. 

Dziś, gdy śledztwo ekspozytury Jery Okola godziny 10 rano Kazik zapro-
minalnej w Stanisławowie ustaliło wszy ponowal wspólny spacer. Ponieważ jed 
stkie szczegóły tej zbrodni i rozjaśniło nak mżył deszcz, Kulczycka wolała za 
.moki ponurej tajemnicy, podajemy czy- srać w pensjonacie, a tylko dwaj mło-
telnikom dokładny stan sprawy. dz.ieńcy wybrali się na przechadzkę. Wi 

Z końcem maja br. pojawiło się tek zabrał ze sobą książkę Boy'a "Slów 
w teatrzyku "Bagatela" we Lwowie ka" 'mając zapewne zamiar czytać gło­

dwóch' eleganckich młodzieńc6w, o ma- śno, i obaj towarzysze, oddalając się co 
nierach arystokratów graniczących z raz bardziej od wsi, zapuścili się w gę­
hochsztaplerstwem, a szeroki Ich gest sty las. Wąską ścieżyną szli jeden za 
i lekkomyślne trwonienie pieniędzy drugim w oddaleniu kilku kroków, przo­
zwróciło uwagę starych bywalców ka dem postępował Witek za nim szedł Ka 
baretu i występujących artystek· zlk. 

Pewnego wieczoru młodzieńcy za-I I w tym momencie Kazikowi, patrzą 
orosili do towarzystwa artystkę cemu już oddawna chciwem okiem na 

Janinę Kulczycką, gruby portlfel Witka i kosztowną biżu-
występującą pod pseudonimem Niuty terję, przyszedł do głowy szatański 
Chraszczewskiej, a że byli weseli i zaim plan ~brodni. Wyjął z kieszeni brownir­
ponowali pokaźna "forsą", przypadli jej (kt6ry zauważyła u niego służba botelo 
od razu do gustu i zabawa rozpętała się wa jeszcze w Stanjslawowie) i st-rze­
na dobre. m towarzyszowi z tylu w głowę mie-

Młodzieńcy nazywali się wzaJemnie rząc między kark a potylicę. 
Witek ł Kazik, Strzał, jak to orzekła później komisja 

z których pierwszy był usposobienia sądowo-lekarska, był śmiertelny, bo ku 
wesołego, lekkomyślny fantastyk, wdąż la przeszła przez mózg i utlkwita w ko­
erotycznie podniecony, zaś Kazik nale- ści czotowej. Witek runął na z,iemię, a 
żal do typu tzw. czarnych charakterów, do leżącego oddał morderca jeszcze 2 
zimny, cyniczny i wyrachowany. 15t- strza'ly, jeden w prawą skroń, a drugi 
nlał między nimi stosunek zażyłe! przy pionowo w czaszkę. Tr.upa zaciągnął do 
jaźni, w 'którym przewagę duchową po- znajdJUjącego się w pobliżu dotu, przy­
siadał 'demoniczny Kazik, stawiając zu- krył marynarką i gałęziami, a sam wró­
pełnie w cleń Witka (Wiktora), k.tóry cil do Jaremcza. 
oddawał mu nieraz do wyłącznej dyspo Wszystkie te powyższe szezegóły, jak 
zycji portfel swój, obficie wyładowany i dalsze niżej podane fakta zobra'zowala 
aolaTami. e:kspozytura .śledcza na podstawie dro-

_Po kilku dniach wspólna znajomość biazgowego śleoztwa, kierując się szcze 
nabrała takiej zażyłości, że wesoła trój gółowemi zeznaniami świadków i ni'gdy 
ka postanowiła spędzić dłuższy czas na mezawodzącą metodą dedukcyjną. 
Jakimś lfetnisku ! wybór po naradzie Około południa wbiegł do pokOju, zaj 
~adt na ~ aremcze. mowanego przez Kulczycka, Kazik,' 

Kulczycka, nie maJąc wIele 00 stra- dziwnie pomieszany, z rozwianym wlo­
cenia, bo tylkp skromną gażę w "Ba- sem, zabrał płaszcz gumowy i oświad­
gateli", a natomj,ast obieCUjąc sobie czyl, że za godzinę przyjdzie na obiad, 
wiele zarobić przy bogatych młodzj'eń- poczem wspól\lie pojadą dorożką na 'spa 
cach, postanowita im towaT'zyszyć - i cer. Napróżno jednak Ku1czycka czekct-
tak dnia 'Z7 maja przyjechano la powrotu towarzyszów, a zartiepokoje 

do StanIsławowa. nie jej wzrosło, gdy nad wieczorem ba-
Tu postanowili się zatrzymać i nieco gażowy z dworca przyniósł jej bukiet 

tabawl'ć, zajechaU wJęc do hotelu "War "od młodego pana" bez żadnego list'u 
wawa" meldując się jako lub ustnego wyjaśnienia, mówiąc jedy-

Mieczysław HortJsztejn, nie, że oddawca wyjechał w kierunku 
iat 25, z Łodzi, ślusa·rz łWitek) l Stanisławowa, 

lan Zaremba, Nie przeozuwając jeszcze niczego zte 
oodoficer, z zawodu szofer, na co okazał go, jakkolwiek mocno zdziwiona, udała 
legitymaCję szoferską, wystawioną w się KuIczycka na spoczynek, l następne­
Przemyślu (Kazik). go dnia rano otrzymała pocztą list ex-

Po przenocowal1iu rankiem dnia 28 press z kwotą 10 dolarów i krótką ta~ 
maja wyjechali autem do Jaremcza i sta jemniczą treśc.ią: :Przyjedź natychmiast 

do Lwowa, o ile chcesz uniknąć nieprzy 
jemności. Nie obawiaj się niczego, 
wszystko wyjaśnimy ustnie na ul· Rej­
tana, rzeczy zabierz wszystkie. Bądź 
calkiem spokojna. Kazik - Witek". 

Posiedziawszy chwilę, Lewandowski 
udał się w dalszą drogę. 

Po jego wyjściu Brodziński rzekł do 
cyganów: 

- Ten chI op ma tyle pieniędzy przy 
sobie, że gdyby je rozdzielić między nas 
- moglibyśmy żyć spokojnie. 

Nadzieja wielkiego łupu zrodziła plan 
morderstwa. 

Nie zwlekając i silnie już, zaniepoko­
jona, spakowała Kulczycka rzeczy. za­
placiła rachunek i wieczornym pocią­

giem urzyjechala do Stanisławowa. 
W kilka minut po wyjściu Lewandow 

skiego cyganie chyłkiem wymknęli się 
Tu w kawiarni "Warszawa" spo- z karczmy. 

strzegł ją komisarz dr. ,Lax, a wid'ząc Lewandowski szedł drogą przez las . 
jej niezwykłe zdenerwowania i pomie-\ W pewnej chwili obskoczyli go cy-

. . t . t' k W h ganie. Wódz bandy feliks Brzeziński u-
sza.me, WYClągU,ą Ją .na SiOW o'. . c a derzyl go palką w gl owę. 
otycznem opowiadanIU KulczyckleJ prze Inni cyganie staczali formalne bójki o 
czuł jakąś zbrodnię i natychmiast zatele okrwawiony kij i zapamiętale bili leżą­
fonował do poliCji lwowskiej, prosząc cego już bez ~ycia Lewandowskiego. 
o inWigilację Kazika" i podając doklad .!'o dokon~mu morderst~a cy~an Brze 

. . " . zmski zrewldował trupa l wycIągnął za 
ny r~soPls J~go I adres: . . szyte w kieszeni marynarki 275 zł. 

Niestety Jednak poliCJa lwowska me Po podziale. lup u cyganie zawlekli 
przywiązywała widocznie do depeszy Lewandowskiego w głąb lasu i przy-
wielkiej wagi i poszukiwania rozpocze sypali suche~~ gałęziami. . 
ta dopiero po upływie t r z e c h Po. ,gO~ZlllJe ~ó~z cyganów f~hks 
., . BrzezlllskI powrocll do trupa z zoną 

dm, utrudniając tern samem znacznie swą Martyną i dla pewności podciąl gar 
pracę policji tutejszej i udaremniając na dlo nieboszczykowi. 
tychmiastowe ujęcie zbrodniarza. Dopie KHkudniowa nieobecność Lewandow 
ro na skutek dalszych, alarmUjących ski ego wzbudzUa I?odej,rzenie rodziny· 
depesz przystąpiła poliCja lwowska do Rozpocz7to POszukIwania i oto w dni,u 
'. . . 4 styczma lokator zamordowanego, Jo-

dZIala.ma, aresztulą~ we LWOWie Kul- zef Zajfert, znalazł zmasakrowane zwIo 
czycką i odstawiając ją do Stanisła wo- ki Lewandowski ego. 
wa jako podejrzaną o współudział. Energiczne śledztwo policyjne dopro 

Kulczycka wykazała jednak niewąt- wadzi~o do aresztowania wszystkich u-
pliwą swoją niewinność i dokładne alibi, czestllłkó~ mor?erst:wa• . , . 

. . Cygame: Relter I BrzeZlnskJ przy .. 
poparte zeznanrami całego szeregu znali się do winy i oświadczyli że w 
świadków, dala jednak jako świadek I zbrodni brali udział wszyscy po'dsądni. 
nadzwyczaj cenny materjał dowodowy Kaliski sąd okręgowy wydal wyrok, 
który pozwolil policji ustalić istotny stan I któreg~ mO,cą J~zef Rutko~vsk!. K~nsta~ 
rzeczy. To też po dokładnem przesłucha ty R~Jter l felIks ~:z~zIńskl . SK~Z~li! 

. " ~OStall po 10 lat cIęzklego WlęZlema, 
niu zwolnIono Ją lako ponad wszelką Antoniego Brzezińskiego i Jana Brodziń 
wątpliwość zupełnie niewinną. ski ego na 12 lat Ciężkiego więzienia. 

Zestawienie dalszych faktów odbyło Martynę Brzezińską uniewinniono. 
się nadzwyczaj szybko. Dnia 9 bm. je- ~iillaf" 
den z wi'eśniaków znalazł w lesie trupa się Kazimierz Gli6skl, byty podof:cer, o" 
"Witka" w stanie silnego już rozkładu. becnie szofer. 

Brak portfelu, w którym, jak śwlad- Ekspozytura śledcza w Sta!1istawo-
kowie twierdzą, było kilka tysięcy do- wie rozesłała natychmiast obszerne de 
larów i ko~ztowności, świadczył wy- pesze pościgowe do Łodzi, Warszawy, 
raźnie o charakterze morderstwa, a dal Częstochowy i Przemyśla, ponadto dru 
sze szczegóły wskazywały wyraźnie, kowane listy gończe do wszystlkich bez 
kto jest spuwcą. wyjątku posterunków policyjnych w 

Ustalono również prawdziwe nazwi państwie' Zbrodn.iarz nie ujdzie więc 
sko mordercy dzięki szcze~ólowej re- rąk sprawiedliwości a ujęcie jego Jest 
v .. izji poz.ostawionych bagaży. Nazywa kwest ją najbliższych dni. 
.".eeee*iJ A&&A9&4SMiktJ-ąP-.a-

Radio Dum -I-
• jest najlepszIl -
marką światową 

Żądać W składach aptecznych, aD 
tekach. perfu1Deriach i w sld~da(!h 

optycznych 

... 
Dr. med. jPOazukuJę term!na· 

~ 
toróW do pracow 

J ~ ~ [ l f~r~~~~b:k~rl~~;~ t waliz, Ił Adam 
Leszno lig 54a 

Szkoln~ N'!! 12 A D piątego lipCa 
Choroby skórne, H. • O godzinie S·el 
włosów, werlerycz- ,_ .. n __ -= __ 
ne i moczoplclo- samOChód 6 osobo­

we leczenie świat· wy okazyjnie do 
lem (Rentgen Jam- sprzedania, wiado­
pa Kwarcowa) Elek. mo'ć od 5 do 7·ej 
troterapia. PrzYJmu· Nowo- Cegielniani" 
Je od 8·10, 12-2 M le8, m. 23 
i od 6·8 908"15 20-24 

Prenumerata: W todzi zł. 3.50 mieslęc:r;"i~. - Zamiejscowa 5 :;ł. 
młeałęcznie. - Zagranicą 7 zł.oŁych miesięC:mię. -

Odnoszenię do domu 30 gre~zy, 
O,rT~łoszenl'a -. ZWYCZAJNE: 8 I!f. la wiersz mllim,tr.,wy (na drollle lO n,aIt,) W TEKSCIE: 40 grouy:ll wiersz mUtro 

'V (oa stronie 4 szp')ly), NEKRO!--9GI I NAOESŁ!l-NE: 30 gr. za wlers& ml1imetrowy (na .tronle 4 nOllt •• 
ZaręczynQwe l zaslubm. po teksCle 10 zł. Z~ml'Jscowe o 50 prcc. Zagrano o 100 proc, droż, Za terminowy) _____ ~~..".= dN k ogłoszeil adrnlnlstr. nie odpowi.d.. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy li groszy. NalmDl~jne 60 Ilr. 
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